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Starym zwyczajem Narodu.  / 


Nowy Rok na Zamku Królewskim w Warszawie. 


Uroczystość składania życzeń p. Prezydentowi. 


en 


** Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 1 stycznia. 
Dnia 1 stycznia o godz. 10 min. 30 rano 
członkowie Rządu z p. Prezesem Rady Mi 


rzybyli na Zamek Królewski, udzie spot 
tali Pana Prezydenta Rzeczypospolitej u 
wejścia do kaplicy zamkowej. 


W SALI MARMUROWEJ, 

Po mszy św., adprawionej przez ks. 
prałata Bojanka. pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przyjmował w sali marmurowej 
życzenia od Marszałka Senatu p. Trąmp- 
czyńskiego į wice-marszałka Scimu p. Ba 
szyńskiego. Następnie pan Prezydent Rze 
czypospolitej przeszedł do sali Rycerskiej 
gdzie byt zgromadzony korpus dyploma- 
tyczny oraz cały personel ambasad i po- 
selstw w pełnych mundurach. 

Gdy wszyscy ustawili się półkole, otwo 
"zyłv się podwoje do sali Marmurowej, 
skąd wyszedł. poprzedzany przez dyrek- 
tora Protokólu, pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, w otoczeniu pana Prezesa Ra- 

—dv Ministrów. członków rzadu oraz calz- 
go personelu swego domu cywilnego i woj 
skowego. 


` . ŻYCZENIA. 

TE. p. Lorache, ambasador Francii, ja 
ko zastępca dziękana korpusu dyplomaty 
cznem, powitał Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolite nastepiłącem przemówieniem. 

„Panig Prezydencie Rzeczypospolitej! 

„Z powędu niedyspozych Jego Eminen- 
cfikard ma Lauri, która, mamv nadzie- 
ię. kst chwilowa. mnie to przypadł w u- 
dzia M złożyć Waszej, Fkscelen- 
cji, "ale 5 Dypłomatycznego, ŻY 
„czefiMonarójńjw i Naczelników Państw 
fu reprezentowany. 

j Scześliwy ty obyczaj, który pozwala 
namfw ten sposób u procu Nowego Roku 
zebrąć sie razem w tym historycznym 
zaikun. tyle wspomnień w pamieci wywo- 
łującym. aby wyrazić Głowie Państwa 

Polskiego życzenia zarówno dla Jero oso 
by, iak i dla pomyśbiości szlachetnego i 
pełnego chwały Narodu Polskiego. 

Nasz czeiodny dziekan. edybv fu był 
obecny, wyłożyłby lepiej odemnie dzisiaj 
nieśmiertelne słowa: „Pokóńt ludziom do 
brej wol“. Czyż jednak wszvscy ludzie, 
godni tego miana, nie nosza słów tróh wy 
rytych w swęm sercu? Wiedza ori zbyt 
dobrze, że pokój iest dla wszystkich naro 
dów dobrem bezecnnem | że praca. źródło 
iedyme pomyślności j postepu. nie może 
być bez nieco istofnie płodna. 

Nerodv. których przedstawicieli widzi 

an. Panie Prezydencie, przed sobą. wies 

dzą, żę naród. polski iest naibardziei nrze 
świadezony o toi prawdzie | sy patriofyź- 
„mie Swym. tak goracym, lecz i tak Swa- 
domym. żywi głębokie przywiazanie do 
ipokoft. czując. że ustalenie teroż jest nie 
zbędne dla umożliwienia swobodnego roz 
wolu jego podziwu godnej pracy | ustale 
nia w ten sposób. na nienaruszonych pod- 
stawach. dobrobytu narodu. 
z Przedstawiciele tych narodów sa świad 
sami, iż Rzad Rzeczyposnolitei Polskiej n- 
mie stosować swoje postepki do tych szla 
chefnych dażeń,.a Pan, Panie Prezydencie 
może liczyć na ich współdziałanie w wy- 
pelieniu tezo zadania. 

„Oby usiłowania te wydały rychło owo 
ce: Oby rok. który się rozpoczyna, stano 
wił etap rozstrzyzający na drodze, wio- 


; przybyli na Zamek I Piłsudskim na czele 


dącej do odbudowy harmonii wszystkich 
farotów i oby był dla Wielkiej i Szlachet 
mai Bolski. zarówno jak į dla całei ludzko- 
czątkiem trwałej ery pracy i dobro 
bytujw pokoju i bezpieczeństwie. 


MOWA P. PREZYDENTA. 
n Prezydent Rzeczypospolitej odpo 


mi sbwami: 
„Panie. Ambasadorze, pragne wyrazić 
Wasłei Ekscelencji gorące podziękowanie 


mo röku w życiu publicznem, tak 
h przedstawiciele tutaj się znaleźli 

Tmdycja każe, abyśmy- na początku 

żdłco roků w życiu publicznem, jak 
i prywvatnem zasiągali rady przeszłości. 
Cheal, aby usiłowania te mrzyniosły 
owod należy nam szukać natchnienia w 
bosk bi zasadzie „dobrej woli”. tak stusz= 
tie rrzytoczonej przez Wasza Ekscele:- 
cię, aktóra głęboko odpowiada stanowi du 
szy tałego Narodu Polskiego. 

.Ppiska zdaje sibie'w całei pełni sprawę 


iał na to przemówienie następujące * 


z dobrodziejstw pokoju i pragnie przyczy 
nić się do ustalenia tegoż tem skuteczniej 
— jak tuszę— że została powołana do za- 
siadania w Radzie Wysókieso Zzgromadze 
nia Cienewskiezo, które zrodziło się z dą 
żenia wszechświatowego: do urzeczywist 
"nienia zasad prawa i sprawiedliwości Prze 
konany jestem, iż wszystkie narody, pra- 
gnące cel ten osiągnąć. zechca szczerze 
współdziałać w pacyfikacji umvsłów i 
serc, które bywają tak często potężnemi 
czynnikami w polityce i bez których usta 
lone podstawy pokoju nie mogra być ani 
mocne, ani trwałe. 

Obv rok. który się rozpoczyna. przy- 
miósł nam wszystkim tę poniyślność i do 
brobyt, których pragniemy dla naszych na 
rodów. a których szukać możemy jedynie 
w poszanowaniu nienaruszaliem trakta- 
tów i w tym duchu doskonałeń zgody. dla 
którego przyzywamy wszyscy błozosła- 
wieństwa Niebios. 

Tą nadzieją ożywiony, Składam naj- 
szczersze życzenia Monarchom I Naczel 
nikom Państw, które tu są reprezentowa- 
ne przez Waszą Ekscelencje i jego kole- 
ców z Ciąłąa Dyplomatyczneco”. 


/ Hołd Włochów w Kwirynale. 


Miyssolini o problem gigantycznego społeczeństwa 


Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 2 stycznia. 
odczas przywęcia noworocznego w 
Kwjynale sekretarz partii faszystowskiej 
Turftti w otoczeniu członków dyrektor- 
aszystowskiego złożył rodzinie kró- 
ciej wyrazy hołdu oraz gorące życze 
Król i królowa podziękowali za ży- 
a. poczem król dopytywał się o 
cóły dotyczące działalności partii. 
rozmowa króla í królowej z Turat- 
timi członkami dyrektoriatu była nace- 
chovana jaknajwiększą serdecznością. 


MISOLINI O PRZYSZŁOŚCI WŁOCH 
Rzym. 2 stycznia. 

okazji Nowego Roku dyrektoriat par 

tii dszystowskiej z Turatiim na czele udał 

sięjo Mussoliniego w celu złożenia mu ży 

czą. Po przemówieniu Turratiego sekre 

tarf admińistracwiny partii wreczył prem 


narodowego. 


jerówi księgę z zapisami członków partji 
na rok 1927. Mussolini podziękował zebra 
nym oraz powiedział miedzy innymi: 

„ „Nowy Rok będzie szczególnie szczę- 
śliwy  Nowv Rok będzie szczególnie in- 
teresujący. W 'roku ubiegłym tworzyliś- 
my państwo korporacyjne, w ciagu zaś 
1927 roku państwo to zacznie już fimkcjo- 
nhować. Rozwijać sie bedzie w ten sposób 
tak gigantyczny problem zorganizowania 
wielkiego społeczeństwa narodowego, na 
podstawach zupełnie innych od tych, jakie 
istnieja gdzieindziej, Jestem przekonany, 
że próba ta wypadnie szczęśliwie. Fa- 
szyzm ma przed sobą rok infensywnej 
pracy. Powiedźcie swoim towarzyszom 
partyjnym w całvch Włoszech, że tak jak 
zawsze wymagać będę od nich braterskiej 
solidarności, surowej ł świadomej celu dy 
scypliny. 


Hindenburg suaggeruie. 


Horoskopy w noworocznej polityce Niemiec. 


Polska Agencja Telegraficzna. 

| s, » Berlin, 2 stycznia. 

W dzień Nowego Roku o godzinie 12 
w południe prezydent Hindenburg w 0- 
bejności kanclerza Rzeszy Marksa i mini 
sią Stresemarnna oraz podsekretarzy sta- 
mf Schuberta i Mełssnera przyjął przed- 
stawicieli korpusu dyplomatycznego. Ko- 
leo przybywających szefów przedstawi 
ciłłstw dyplomatycznych państw obcych 
wiat honorami wojskowemi oddział 
Reichswehry, ustawiony w dziedzińcu 
pałacu Rady ministrów. 

/'W imieniu korpusu: dyplomatycznego 
wygłosił przemówien(e nuncjusz papieski 
msgr. Pacelli, podkreślając, że rok ubie- 
zly charakteryzowało naogół- wytężone 


dążenie do realizacji idei pokoju i między 
narodowego porozumienia; czego wyra- 
zem było wsłapienie Niemiec do Lizi Na- 
rodów. Współpraca międzynarodowa na- 
potyka jednak ustawicznie na wielkie tru 
dności. Do trwałego pokoju prowadzą 
między innymi polityczne i gospodarcze 
układy, przyczyniając się do rozwiązywa 
nią na drodze pokojowezo porozumienfa 
tych wszystkich zagadnień, o które przed 
tem Staczano ciężkie walki. 


Odpowiadając na przemówienie msgr. ’ 


PaceHi prezydent Hindenburg powiedział. 
że nie da się z całą pewnością przewi- 
dzieć, czy usiłowania w kierunku dopro- 
wadzenia do wzajemnego porozumienia i 
współpracy między państwami i naroda- 


mi uwieńczone zostaną pozytywnym skm 
kiem. Jest jednak przekonany, że dąże- 
nia te należy wszelkiemi siłami kontynuo- 
wać. Każdy naród nia przedewszystkiem 
prawo i obowiązek obrony i zachowania 
swej politycznej niepodległości wolności i 
właściwości. Nie może to jednak stano- 
wić przeszkody w dążeniu do ogólnego dc 
brobytu ludzkości na podstawach sprawie 
dliwości. 

10: 


TROCKI AMBASADOREM. 
Polska Agencja Telezraficzna. 
Paryż. 2 stvcznia. 

„Chicago Tribune'* donosi. że Trocki 
ma być mianowany ambasadorem sow'ec 
kim w Berlinie. Dotychczasowy ambasa 
dor sowiecki w Berfinie, Krestinskii, zajać 
ma miejsce Rakowskiego w Paryżu zaś 
Rakowski ma zostać ambasadorem w Lon 
dynie. i 


KRWAWY SYLWESTER, 
Agencja telegraficzna „Express“. 
Berlin, 2 stycznia. 
W noc sylwestrową nieznani spraw- 
cy wystrzałami na wiwat ranili 6 osób. 
Trzy osoby w stanie bardzo poważnym 
przywieziono do szpitala. Sprawcy wy- 
strzałów ukryli się w tłumie. 


Już wyszła z druku oczekiwana przex 
tysiące pań książką Dr. med. Jalji 


Świtalskiej 


p.t 
s p « 
„piękność | Zdrowie w Życiu Kobiety 
(Higiena kosmetyczna) 
Nieocenionej wartości zbiór najważ- 
niejszych wiadomości z zakresu hi- 
gjený kobiecej, nauka masažu twa: 
rzy i biustu etc. Cena egz. 5 zł. 
Wysyłka tylko po nadesłaniu należytości oraz 60 
gr. na koszta przesyłki, Tow. Wydawnicze „Błuszcz”, 
Warszawa, Krak, Przedm, 99, Konto P, K, O. War 
szawa Nr. 13.555. 


Każda pani nauczy się wszystkich mo- 
dnych haftów z podręcznika p. f 


„Haft kolorowy" 


który podaje sposoby wykonania 
ściegów i wzory haftów naturalnej 
wielkości. Cena 1 zł. 50 gr. 
Do nabycia we wszystkich księśarniach 
oraz w kioskach kolejowych Tow. „Ruch“. 
Wysyłamy tylko po nadesłaniu na- 
leżytości oraz kosztów porta i opa- 
kowania w kwocie 40 gr. 
Tow, Wydawnicze „Bluszcz”. Warszawa, 
Plac Zamkowy 99. Konto P. K, O, War- 
szawa nr. 13.555, 


Szkoła tańca 
W. Lipińskiego 934m2 MOTEL 
Od stycznia rozpoczynają się nowe 
komplety. ; 

Zapisy na miejscu lub Ewangielicka 17. 


Radjosłuchacze ! 

Każdy, kto 
chce mieć tani odbiornik, 
chce przenosić swój aparat z jednej 

miejscowości do drugiej 
chce go zabierać ze sobą na wycieszki 
winien pamiętać, że do tych celów maj- 
odpowiedniejsze są lampki dwusiatko- 
we Philips Miniwatt A 141, A 241, 
A 341 i A 441. 

Ządajcie prospektów Philipsa od 
Waszych dostawców, a znajdziecie w 
nich wskazówki co do sposobu użycia 
i dokładne dane techniczne, 
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Bank Ubezpieczeń 
Spółka Akcyjna w Poznaniu. | 
Jedno z najpoważniejszych krajowych Towarzystw Ubezpieczeń 


załatwia ubezpieczenia: 


1) Od ognia (wszelkiego rodzaju ruchomości i nieruchomości) - 
kradzieży z włamaniem (ruchomości domowych, towarów i kas ogniotrwałych) oraz gd ra- 
bunku inkasentów. 


szkód wodociągowych; Bać 
następstw nieszczęśliwych wypadków (poleca się specjalnie dożywotne ubezpieczenie od 
następstw nieszczęśliwych wypadków) w czasie używania wszelkiego rodzaju środków lokomocji, 
za minimalną jednorazową opłatę składki; r 
odpowiedzialności cywilno-prawnej (ważne szczególniej dla właścicieli samochodów); 
uszkodzenia samochodów (auto-casco) i samolotów. 
Gwarancje Towarzystwa stanowią, prócz rezerw w kapitałach i papierach wartosc iowych, 10 
cennych nieruchomości w Warszawie, Poznaniu, Grudziądzu i Katowicach. 
Solidna likwidacja szkód Iszybka wypłata odszkodowań. Umiarkowane koszta ubez- 
pieczenia. Centrala Towarzystwa —Poznań, ul. Kantaka 2-5 domy własne. 
Oddziały Towarzystw: Łódź, ul. Piotrkowska 97, tel. 27-80, 6-68. WARSZAWA (dom własny) 
GRUDZIĄDZ (dom własny) KATOWICE domy własne, KRAKÓW, LW ÓW, WILNO. 
Reprezentacje i Ajentury we wszystkich miastach Rzeczypospolitej Polskiej, E 
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Sądzie Okręgowym, 
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cych się z mehki 
oesnionychna sumi 
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Kniętiń 7 i m liny umieja mini T (0 najlepse Mm 


Oto maszyna do obiiczeń I bilansów !! 
Zbudowana dla Ciebie!! 


Bilans nawet największego przedsiębiorstwa zostanie 
wykonany w czasie 5 krotnie krótszym, jeśli buchalter 
ma do pomocy maszynę „Dalton”, która dodaje, odejmuje, 
mnoży i dzieli. 


Amerykańska ta maszyna, rezultat — 25 lat pracy 
najzdolniejszzch inżynierów pracuje obecnie na całym 
świecie w 160,000 biurach najbardziej rozwijających się 


439 zł, 40 gr. 
przedsiębiorstw. - Łódź, d, 30 grudniu 
192] roka. | 
Prosimy każdą postępową i oszczędną Instytucję łó- Yr Naborowski. 


dzką o zgłoszenie nam swego adresn, a bez żadnego zo- 
bowiązania do kupna zademonstrujemy ją na miejscu 
w Instytucji w zastosowaniu do wykonywanych prac. 


<a 


Do akt. at. 3169-263 


Dylapenie, 


Komorilk przy 
Sądzie ęfowym 
w ŁodziJAN RZY 
MOWSKI xnmle= 
szkały włodz zi przy 
ul. Sienkiewicza 67 
na zasadąłe ast,1030, 


Najtańsze 
Najładniejsze 
Najlepsze 


Otomany pluszowe, 
Kozetki i Krzesła 


kupić można tylko 
4 Południowa 4 
ZA GOTÓWKĘ — NA RATY 


Najbardziej skomplikowane prace rachunkowe można 
wykonać na maszynie „Dalton”, gdyż posiadamy kilka- 
dziesiąt modeli — do różnych prac, 


Aeria dziesięcioklawiszowa pisząca maszyna 
do rachowania 


w dniu I stycznia 
1927 r. od godz, 10 
rano w Łodzi prsy 
ul. Piotrkowzkie)195 
ipod na 43 oddę: 
dzłe się iprzednt 
z przetr :rqu pub licz: 
nego ruchomości, na 
leżących do Micha- 


amortyzuje się już po kilku miesiącach pracy, 
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„KURIER ŁÓDZKI”, — Poniedziatek._3 stycznia 1927 roka. 


KURSY JĘZYKOWE W POLSKIEJ 


. * . fae 


W styczniu zarząd Polskiei Y.M. CA. 
uruchomi nowe kursy językowe: angiel- 
skiego, francuskiego i niemieckiego - po- 
czątkowe, Średnie i wyższe. 

Uprasza się o wcześniejsze zapisy — 
gdyż szereg kursów rozpoczyna już swe 
wykłady w dniach 3 ; 4 stycznia. W or= 
ramizacji znajduje sie kurs Wyższej Księ- 
sowości i Prawno-Ekonomiczny, 

Opłata wynosè na kursach iezykowych 
8 zł. mies. za 18 godzin wykładowych. 
Zapisy przyjmowane sa codziennie od g. 
6 — 8 wiecz, Piotrkowska 89, In. 


WALKA Z TYFUSEM BRZU- 
SZNYM. 


Według danych cyfrowych Oddziału 
Sanitarnego przy Wydziale Zdrowołtno- 
ści Publicznej. w ciągu m. listopada r. b. 
przeprowadzono następujące szczepienia 
ochronne- przeciwtyfusowe w postaci ps 
gułek u otoczenia chorych 431 (w raź- 
dzierniku 449) oraz u wszystkich miesz- 
kaficów domów: 

Cegielniana 10 — 166 osób. Drewno w- 
Ska 23 — 175 osób, Spacerna 15 — 87 0- 
sób, Pomorska 86 — 166 osób. Nowomie'- 
ską 26 — 215 osób. Stawna 2 — 85 osób, 
Wolborska 21 — 179 osób, Aleje T Maja 
21 — 118 osób, Zawadzka 25 — 124 osób, 
Radwańska 49 — 229 osób. Zielona 2 — 
35 osób, Al. Kościuszki 27 — 55 osób. Wii 
czańska 179 — 181 osób, Cerielniana 52 


— 157 osób. Targowa 41 — 200 osób. Frat 


ciszkańską 34 —181 osób, Brzezińska 35 
— 143 osób, lakóba 10 — 120 osób. Lele- 
wela 22 — 16 osób, Chłodna 14 — 179 w 
sób, Młynarska 8 — 178 osób. Pieprzowa 
22 — 186 osńb, Pieprzowa 24 — 118 o0- 
sób. Młynarska 27 — 94 osób. 

Ogółem w ciagu listopada r. b. prze- 
prowadzono 4.095 szczenień ochronnych 
(w październiku r. b. 1,438). 


WYCIECZKA URZEDNIKÓW MIEJ- 
SKICH ZAGRANICĘ. 


Dnia 5 stycznia 1927 roku wyjeżdża 
zagranicę do Wiednia i Pragi Czeskiej wy 
cieczka wyższych pracowników miej- 
skich, złożona z 13 osób. Celem wyciecz- 
ki jest zapoznanie się z metodami pracy 
samorządowej w wielkich centrach za- 
granicznych. W wycieczce, która potrwa 
około 2 tygodni. biorą również udział 3 
zzłonkowie Magistratu. 


| KOMUNIKAT ŁÓDZKIEJ AGENCJI KAR 


NAWAŁOWEJ. 


„_ „Hallo! Czerwonego. Krzyża maskara- 
dy noc się zbliża — piąty styczeń — ter- 
min krótki, więc odpędźcie wszelkie smut 
ki i czekajcie, pełni werwy, cudnej trosk 
codziennych przerwy, Wszak renomę ma 
nielada ta doroczna maskarada, istna per- 
ła karnawału, noc upojeń... czaru... szału... 


Ale pewno nigdy jeszcze nie przechodziły 


Was dreszcze takich wrażeń i uroku, jaki 
spotka Was w tym roku! Byście (niech 
strzegą anieli) z zachwytu nam nie pom- 
dleli, ujrzawszy cudów miraże — rąbek 
ich tu Wam ukażę. 

A zatem bez łaski Cocka, do wrót się 
Azii zastuka, by roztoczyła swe blaski: 
pagcdy, palmowe laski, Indochin czar nie- 
odparty, lwy (z Malinowej), lamparty o- 
raz (z dancingów) gazelle. Przyznaicie, 
że wrażeń wiele mieć można w takiej so- 
ciecie... „Ale wszystkiego nie wiecie... — 
W kostiumie cud-maharani, na pana cze- 
ka tam pani i maharadża wyśniony tam 
przyjdzie szukać swej żony... A smok zło- 
cisty z ogonem będzię tych stadeł patro- 
nem, że zaś zabawa się uda, przyrzeka — 
sam Wiełki Budda. A wszystko kosztuje 
jeno 5 złotych za bilet jeden, nie liczy się 
bowiem z ceną Komitet, dając Wam Eden. 
Że pośpiech to rzecz niezdrożna — Spóź- 
nień unika się strachu — bilety wczas do- 
stać można: Piotrkowska w Siemensa 
gmachu. , j 

(Biuro Czerwonego Krzyża, Piotrkow 
ska 96, w godzinach od 9 rano do 2-ej po 
poładnin). 


AUTOMATY DO ZAPALANIA LATARŃ 
UŁICZNYCH. 


Jak się dowiadujemy. Gazownia Miej- 
Ska mia zamiar w najbliższym czasie wpro- 
wadzić automaty do zapalania latarń na 
ulicach miasta. Inwestycia ta ma na ce- 
lu sprawniersze obsługiwanie latarń i pó- 
tanięnie kosztów obsługi. W najbliższych 
duch zostana wnrowadzone pierwsze 
próby z automatami. które tuż po. Nowym 
Rokn zaczną działać. 

W razie. gdyby próba ta dała pomyś!- 
ne wyniki. wszystkie latarnie zazowe u- 


Jiezne shslugiwane beda temi automata- 


mi. (w. 


ROK 1927 W ŁODZI. °’ 


Jak witano Rok Nowy i żegnano Stary. 


Wesoly byt dzień Nowego Roku! 

Tak powiedziałby każdy mieszkaniec 
Łodzi od najbiedniejszego do naizamożniej 
szego, Czy w istocie i w skutkach był on 
tak w ciągu jednej nocy wesoły. nie moż 
na śmiało orzec, 

Pozomie był htuczny, był Rok Nowy 
w dniu swego przybycia bardzo wesoły i 
iak dziecię nowonarodzone beztroski, kszy 
kliwy i rozerymaszony. roztańczony j roz 
śpiewany, 4 rowy w całej swej okazałości 
Wszyscy. kto był żyw, jakoby pod wpły 
wem tajemniczej różdżki, zapominając, a 
raczej wierząc w jutro, wybiegł na spotka 
nie gościa, którego oczekiwano od dawna, 
jak na obniżenie cen w handlu. Bo i jakże 
nie weselić się, kiedy nieśmiertelna nadzie 
ja szepce tyle pięknych stów pociechy. Na 
dzieja, ostatnia deska ratunku, matka zroz 
paczonych ukoiła smutek. wskazując 
blask nowego į lepszego jutra. Uwierzono 
bo jakże trudno i jak cieżko byłoby nie 
wierzyć. szczególnie w dniu Nowego Ro- 
ku. Z wiarą i życiem dzień Nowego Roku 
powiłata Łódź w triumfalnym pochodzie 
zabaw. Wszędy, kędy rzucono okiem. cd 
bywały się uczty. póżeenalne roku wałk 
bratobójczych i mienrodzaju, wzrastającej 


drożyzny, roku, którego niki chyba nie 
choitłby przeżyć raz jeszcze, I chociaż 
deszcz niemiłosiernie chlapał, choć w bto 
cie grzęzty noworoczne „iaki“, worączka 
sylwestrowa opanowała miasto, Liczne za 
kłądy wrzały. Teatry. restauracie. kawiar 
riie, klaby + resursy zapowiedziały nocne 
zabawy. Radowano sie wszystkiem | ni 
czem. Radość była tak wielka, jak gdyby 
Rok Nowy otwierał przed ludźmi nowe, 
nieznane, a obfitujące we wszelkie dostat 
ki. krainy. Kto witał Rok Nowy. ten mimo 
swej biedy całorocznej czuł sie ukorowo- 
wanym. A chociaż wszystkim iest ciężko 
wiwatowano. Pekały bnutetki i strzelały 
korki. Alkohol wszelki miał popyt dotych 
czas nieznany, Pifo w ódkę j szampana. 
W fokalach tepszych nie było miejsc przy 
stolikach. Protekcia. ta wszewładna pan 
nie tu pomoc nie była w stanie. W aait 
nach późnego wieczoru  szalaľfo miasto. 
Sznury samochodów i dorożek ciamnsty 
się szybko przed gmachy zabaw i biesiad. 
W teatrach przepełnienie. w zakładach 
snuły się mrowia ludzkie bowiem wszyscy 
wierzyli że coś sie zmienić musi radykal- 
nie, lecz czy sie zmieni, pokaże nowe jutro 


Ponura tajemnica sarsoniery. 


Trup człowieka w całkowitym rozkładzie. 


Niejaki Izaak Kranc, zamieszkały w Kra 
kowie, uzyskał przed rokiem przedstawi 
cielstwo firmy krakowskiej, która miała 
zastępstwo małopolskiej kopalni węgła. 
Krane w imieniu firmy miał sprzedawać 
węgiel w województwie łódzkiem. Przy- 
był on w roku ubiegłym do Łodzi i wyna 
ial pokój na piatem piętrze w domu nr. 
56 przy ul. Piotrkowskiej. ` 

Kiedy wybuchł straik górników angiel 
skich. firma małopolska zamiedbałą G0- 
stawę węgla dla województwa łódzkiego i 
wreszcie odebrała Krancowi przedstawi- 
cielstwo. 

To stało się powodem nędzy. w jaką 
wpadł Kranc. Krewni Kramca proponowali 
mu pomoc, której nie przyjął i oświadczył 
że sam starać się będzie o prace i zarobek 
ma utrzymanie. ; 

Przed świętami Bożego Narodzenia, 
Kranc w „gościnie u swych krewnych O- 
świadczył, że wybiera sie na święta do 
Krakowa i wróci dopiero po Nowym Roku 

Krane zajmował pokój ha pietrze, w 
którem mieściły się kawalerskie pokore. a 
w pokoju zajmowanym przezeń. prócz 
drzwi na korytarz prowadziły drzwi do 
innego pokoji, zamieszkałego przez nie- 
jakiemo Rabinowicza. 

Onegdai wieczorem, gdy Rabinowicz 
znajdował się w swoim pokoju poczuł nie 


znośny odór, a szukając żródła. doszedł! 
do wniosku, że odór dobywa się przez o- 
twór od klucza w drzwiach z mokojii Kran 
ca. 

Równocześnie zorientował sie Rabino 
wicz, że od kiku dni nie sakry by kto- 
kolwiek opiszczał pokój Krańca, 

Spostrzeżeniami swemi podzięłi! się Ra 
hinowicz z rządca domin który spodnie- 
wając się czegoś złego, zawezwał dozorcę 
domu. który oświadczył, że petzypomina 
sobie; iż ostatnio widział Kranca, iak wra 
cał dò domu w dhin 27 grudnia i od tego 
czasu lokator wice się nie pokazywał. _ 

Po naradzie zwrócono sie do VII komi 
sarjatu polici i w obecności st, przodowni 
ka i policiantów wezwany Ślusarz otwo- 
rzy! drzwi do pokoju Kranca. ' 

W pierwszej chwili nikt do pokoju nie 
mógł wejść, | gdyż zioneła zeń niemiła woń 
rozkładającego się ciata. Skoro jednak za 
interesowańi weszli do środka. uirzano 
Kramca, wisząceżo u framugi oki iennej na 


tęczniku w nozycii kleczaącej. a skoro cia” 


ło ruszono. rozpadło się na cześci. 
Zawezwano lekarza. który stwierdził. 
że Kranc zakończył życie przed dziesięcii 
dniami. Przy zwłokach wystawiono pO- 
sterumek policvinv do czasu zejścia władz 
sądowo-lekarskich. b 


10: 


Walka z pokainem pośrednictwem. 


Akcja właścicieli biur sprzedaży i kupna. 


W dniu wczorajszym odbyło się zebra 
nie właścicieli koncesjonowanych biur po 
średnictwa przy sprzedaży I kupnie nieru- 
chomości. Na zebraniu poruszono sprawę 
nienczciwej konkurencji. jaka sie wytwo- 
rzyła skutkiem powstania w ostatnim cza 
sie szeregm biur pośrednictwa. nie posiada 
iacych koncesvi. co pozwala im na wyko 
nywanie swych czynności bez żadnej kon 
troli ze strony władz państwowych. Ta- 
kich pokatnych biur jest dużo. to też nale 
ży przedsiewziąć odpowiednie środki, ce- 
lem uregulowania mienormałnvch stosun- 
ków w tej dziedzinie ; ochrony słusznych 
praw ł interesów legalnych biur przed ie 
sumienna konkurencja. Nadto wielka pla- 
ge stanowią pośrednicy prywatni. którzy 
za siedziby obieraia sobie hajcześciaj ka- 


Stan bezrobocia w Łodzi i na 


wiarnie, cukiernie i inne lokale publiczne. 
Nie obłacaijąc najcześciej żadnych Świa- 
dectw przemysłowych i unikałac iakiejkol 
wiek kontroli ze strony władz państwo- 
wych. czynia oni wielkie szkody, zajmując 
się częstokroć niedozwolońniemi operacja- 
mi. iak np: handlem mieszkaniami. niesu- 
mienmie załatwiajac sprawy klientów. Wo 
bec powyższego należy Stanowczo zanč 
się tą sprawa. Po dluższej dvskusii nosta 
nowiono zwrócić się do Komisarza Rządu 
zobszernym memoriatem. uzasadniającym 
konieczność przeprowadzenia skrupulafnej 
rewizii wszystkich miekoncestonowanych 
biur mieszkaniowych I roztoczenia należy 
tei kontroli nad pokatnemi pośrednikami 
prywatnemi. (w) 

^o: 


nrowincii. 


Z42 tys. bezrobotnych pobrało zapomogi 28 tys. osób. 


Na terenie Państwowego Urzedu Po- 
średnictwa Pracy w Łodzi (Łódź. powia- 
ty: Łódzki, Łaski, Łeczycki, Brzeziński i 
Sieradzki) w dniu 31 grudnia 1926 roku 
było zarejestrowanych 42,937 bezrobot- 
nych. w tem w samet Łodzi 34.165, w Pa- 
bianicach 2.717, w Zduńskiej Woli 555. w 
Zgierzu 2.697, w Tomaszowie Maz. 2,212, 
w Konstantymowie 172. Aleksandrowie 
41. w Rudzie Pabianickień 318. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty- 
godniu 28,414, w samej Łodzi pobierało 
22.049 bezrobotnych zasitká 


Pracowników umysłowych brało za- 
siłki 3,063, w tem ustawowych 142 i do- 
raźnych 2.921. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę na 
terenie PUPP w Łodzi 1.100 bezrobot- 

nych. otrzymało pracę 220 robotników, 
wysłano do pracy 185 robotników. 

Urzad rozporządza 64 wolnemi miej- 
scami dla robotników różnych zawodów. 

11 bezrobotnych w ciagu tygodnia t- 
biegłego otrzymało zaświadczemia na nl- 
cowe przejazdy kolejami państwowe- 
mie 


*ki w Łodzi otrzymał polecenie Minish 


ać więcej do Łodzi, wobec czego świetna sztuka 


Filas. TATTA pA wisi sbiąda 
na 2 tygodnie) i wszelkie wskazówki w urz 
dzeniu prowadzenia domu znajdziesz w dw, 

tygodniku 


„MDE 
w Swie I W dom 


Kwartalnie 3 zł. 90 gr. 


Adm. WARSZAWA, Krak. 
Priroda: ‘2A -Konto PK. 2 Nr. 32, 20%, 


Matki, w interesie własnym i swoich daf 
prenumerujcie dwutygodnik 


pi Matka 


' | 
Bpismo poświęcone zdrowiu i wycho* 
M waniu dziecka do lat 7-miu. 

" Kwartalnie 2 zł. 70 gr. | 

g Adm. WARSZAWA, Krak, Przedm. 5 | 


Konto P. K, O. nr. 12, 900. 


DOWODY OSOBISTE ZWOLNIO 
OD OPŁAT STEMPLOWYCH. 


Jak sie dowiadujetny, urząd woje wik 
+4 
stwa Spraw Wewnętrznych, nakazt 
zwrócenie uwagi władzom administig 
nym na nowa ustawę stemiplową, w 
kfórej wszelkie dowody osobiste są w 
od opłaty stempłowei.- To samo doi 
pozwoleń na broń. Jedynie te doy 
osobiste, które zawierają zezwolenie 
wyjazd zagranicę t. zn. paszporty za 
niczne podlegają opłacie stemploweii. 


PRZEDSTAWICIEL KUPCÓW WSCH 
DNICH W ŁODZI. 


Za kilka dni przybywa do Łodzi p. $ 
Aslamoff, kupiec z Tabrysu, w sprawig 
nawiązania stosunków handlowych z prz 
mysłem łódzkim. Ze względu na to, Że 
pnacująac-od 1890 do 1911 r. w wielkie, 
firmie P. Chochładżew w Rostowie nag 
Donem, był kilkakrotnie w Łodzi -peleg 
zakupi towarów. 

Zna on też doskonale rynki wsefiod 
a w przeciągu kiiku lat miat biuro w Ki 
stantynopolu i filie tegoż biura w*kill 
miastach na Wschodzie. Posiada równicjąż 
stosunki w Beyrowth. Bagdadzie, Teher: 
nie f t d. (m) 


ŻĄDANIA DOZORCÓW DOMOWYCH. 


Związek Dozorców Domowych zwró 
cit się do inspektora pracy w sprawi 
zmiany dotychczasowej umowy miedz 
dozorcami a właścicielami domów w ty) 
kierunku, by płace zostały podwvższoń 
oraz przedłużony termin wymówienia pra 
cy dozorcom. 

Ponieważ właściciele nieruchomości na 
żądamia te nie chea się zeodzić. odbedzie 
się w nierwszych dniach stycznia posie- 
dzenie komisji połubownej. O ileby : Ko- 
misją nie doprowadziła do morozumiednia: 
wówczas powołana zostanie Komisia nad- 
zwyczajna roziemcza z przedstawiciel 
trzech ministerstw ( decywia lej bedzie de- 
cędiiaca dla obu stron. (h) 


Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI 


Dziś, poniedziałek, pożeznalny występ znako- 
mitej artystki polskiej Marii Przybylko-Potockie! 
w jej genialnej kreacji „Madame Sans-Góne". Ce 
ny zniżone od 50 gr. do 5 zł. Praca w repertuarze 
warszawskim nie pozwoli wielkiej artystce przyje 


r 


Sardou, tak wspaniale wystawióna na naszej sce | 
nie. będzie musiała po dzisiejszem przedstawjeai 
zejść zupełnie z afisza. Ceny zniżone. 

Jutro, wtorek, w dalszym ciągu. etektowr 
sensacyjna komedia Montgomery'ego „Tajemni 
powodzenia”, „Bilety ulgowe ważoe. 

W środę „Swit, dzień i noc", pierwszy wystę bi 
Marii Maliokiej. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś w poniedziałek dyrekcja daje przedsta * 
wienie dla zrzeszeń robotniczych po cenach nai: 
niższych 40, 60 1 80 er. Grana bedzie doskonała 
krotochwila w 3-ch aktach „Wesoła spółra”. 
„Wesoła spółka" pozostaje ma afiszu jeszcze 
tylko kilka dni. 
W czwartek, dnia 6 b. m. dwa przedstawienia: 

o godzinie 4 po pal. „Wesoła spółka” i o godz. 8 
wieczorem „Grube ryby”, 


| i 
, 


Pacyłistyczna deklaracia. złożona przez 
Stresemanna, laureata Nobla, w Genewie, 
nie zdołała zadowolnić opini; francuskiej, 
zaniepokotonei dwuznacznemi zastrzeże- 
niami. poczynionemi przez niego w paru 
zasadniczych kwestiach, dotyczących rów 
nież i bezpieczo”siwa Polski. Słuszności 
tych obaw d lzą sensacyjne wprost at 
tykuły, zamieszczone — szczęzół wysowe 
znamieny — zarówno przez prawicową, 
iak i lewicowa prasę paryska, a w których 
znany przemysłowiec niemiecki, Arnold 
Rechberz gorący i otwartv zwolennik zbli 
żenia z Francja. demaskuje moskiówsko- 
berlińskie plany wojenne. W chwili gdy 
delegat Rzeszy, generat von Pouwels, U- 
siłuje przekonać Miedzysojnsznicza Radę 
Ambasadorów o bezwzelednia pokojo- 
wych zamiarach swoich  wsiskowych 
zwierzchników sztabowych. wiadomości, 
podane przez pana Rechberna i ogłoszone 
zreszta nawet w berlińskiej „12 Ubr Mit- 
tagszeltung", stają sie politycznym doku- 
nionitery pierwszorzędnej wagi. Odsłania- 
ia one bardzo dla całej Europy groźną itt- 
tryze, prowadzoną od dłuższego iuż czasu 
przez związanych paktem paradoksalnego 
sojuszu monarchistycznych iunkrów prus- 
kich i rewolucyinych bolszewików mos- 
kiewskich. a zmierzająca ku wywołaniu 
nowej zawieruchy wojennej. Rechberz no 
sługuje się w swoich wywodacH danemi, 
tiourującemi w stawetnym memoriale Ar- 
tura Marhauna, Wielkiego Mistrza Mtodo 
niemieckiego. Zakonu, też szukającego 
dziś porozumienia z Francia, kosztem... An 
gli i Polski. 


-. „Oczywiście. snołeczeństwa niemiec- 
kie zaskoczone jest dażnościami skrainej 
prawicy niemieckiej, pragnacei ścisłego 
przymierza z sowiecka Rosia celem zorga 
nizowania wsnólnej napaści na Polske i 
Francję” — stwierdza Rechberg, „Nie- 
mniej jednak mam możność wviaśnić, dzie 
ki informacjom, pochodzacym z absolutnie 
pewnego źródła, przebieg i charakter tych 
knowań*. Autor przypomina. że ofenzywa 
rewolucii bolszewickiej przeciw Zachod- 
niei Europie rozbita się o dwie tamy: 0 


MICHAŁ ASANKA-JAPOŁŁ. 


Miłość idioty 


Wieczorem zjechałem do ĆCzernielic. 
Dwór tonat iuż w świetle lamp, a rzucane 
światło na gazon kwiatów przed domem, 
czyniło, z przestrzemi niewielkiej tajemni- 
cze uroczysko, zwłaszcza, że akcie drzew 
dokota, nietylko zdobiły, ale wytwarza- 
ły osobliwy nastrój, o tej porze dziwnie 
podniecającej wyobraźnię...  Przypo- 
mniały mi się żywo ogrody wschodnie, to 
też słusznie nasz smak etstetyczny zwą 
„wschodnim“ na dalekim znów zachodzie. 
Gościnność, jak wszędzie w Polsce, i w 
Czernielicach, należała do uświęconej 
tradycji, a młodego człowieka podeimowa 
no serdecznie, otwierając przed nim różne 
tajemnice, jakie kryła niepamięć i mój po- 
Dyt dwiuletni zagranica, w Życiu dworku 
+ jego mieszkańców... 

Zasypywany pytaniami, ledwie nadą- 
żyłem na wszystkie odpowiedzieć... Ale 
i sam chciatełmn się czegoś dowiedzieć z 
bogatej kroniki dwuletniej dworu... Wszy 
stko po staremu... Jak zegar, kredens, czy 
obrazy na ścianach, zdały się potwierdzać 
jednobrzmiennem milczeniem  (okrom: 
„tyk tak*, zegara ì uderzeń melodyjnych, 
co zgodzina....), że tutaj nie zaszła zmiana; 
może w ludziach, lecz tej nie dostrze- 
gre... A jednak coś się stało... Zawsze 
rzeczy niezbadane, ukryte, daią znać o 
sobie... w powietrzu, jakimś dziwnie nie- 
określonym słowem przeczuć, czy u- 
CZIIĆ... 


Nikt nie wspomniał mi o Sławomirze” 


(poprostu o Sławku!). choć jero imię brze 
czało mì w uszach... Arcyciekawa postać. 
Syn średni właścicieli Czerni wiwa 
z winy jakowejś choroby dziedzicznej... 
Smukły, rasowy typ. W oczach melan- 
cholia wieczna, niby niewygasła tęskno- 
fa za nieokreślonym bytem na ziemi, iaki 
znają niestetv lepiej idioci, aniżeli ludzie 
normalni... Sławek patrzył 1 wzrokiem 
mówił, przenigdy ustami. Gdy się zo spv 
fano 6 coś (czyniono to rzadko nader....). 
odpowiadał: — Nic nie wiem! — — — 
Wówczas stary pan Lichnowski. za- 


qządca, wmieszał sie, by swym, gleboko 
„ smętnym głosem dodać: — E, pan Sławo 
: mìr, wie wszystko, a tylko mam nie chce 


pne 


Niemieckie rewelacja o moskiewsko - hit 


wrogie stanowisko republikańskiego odła 
mu demokratycznie myślących oficerów 
niemiecńich w 1919 roku oraz a skuteczny 
oedpór, dany czerwonej armii w 1920 roku 
przez wojska polskie, Bolszewicy wyciag 
nęli z tych faktów odpowiednie wnioski— 
wobec tego, iż nadzicie na bezpośrednią 
akcię przewrotną zawiodły, postanowili o 
ni doprowadzić do rewolucii komumistycz 
tej w Niemczech drogą pośrednia, Plan 
ich oparty iest na nastepułacych zasadni- 
czych punktach: 1) na wyeliminowaniu 
tych wojskowych sier niemieckich, które 
wrogo odnoszą się do wszelkiej, nawet mi 
litarnei współpracy z Sowietami, 2) na zni 
szczeniu umiarkowanie demokratycznych 
partyj. do socłalistów włacznie. uważałj- 
cych iakiekolwiekbadź porozumienie z 
Moskwa za zeubę dla kraju i 3) na obale 
niu tamy polskiej. Urzeęczywistnić zamyśla 
ia oni te proiekty. realizuiac svstematycz- 
nie i koleino poszczególne ich stadia, Od- 
powiednio instruowani ajenci bolszewiccy 
narodowości niemieckiej pracować beda 
nad sprowokowaniem ultraszowinistycz= 
nej prawicy iunkierskiej do zaatakowania 
Polski. Maia oni sobie polecone zapewniać 
ten obóz o doskonałym stanie czerwonej 
armii, o jei wybitnej sprawności wojennej 
oraz, co naitważnieisza. n niesłychanie pa 
triotycznym duchu w miei panułacym, Obo 
wiazkiem tych aeitatorów iest propago- 
wać plan strategiczny, w myśl którcgo 
Niemcy. rapadnięte przez Frańcie. sojusz- 
niczke Polski, zorzanizuia linie obrony nad 
Elba i trwać będą w tei nozych aż do chwi 
li. kiedy narodowa już wówczas armia ro 
syjska, zwycieżywszy nad Wisfa. przyi- 
dzie im z odstecza, Zreszta i to należy sta 
le podkreślać. wojska francuskie. przentk= 
miete duchem komumizmu, odmówia praw- 
dopodobnie posłuszeństwa. w każdym zaś 
razie bić się beda niechetnie : źle. Tak dtt 
go szerzońe maja być w Niemczech alar- 
muiace wieści n zbrojemiach polskich į vi- 
ce versa, dopóki nłe nastani żywiołowy 
wybuch zbrolnego starcia. Bezzwłocznie 
wtedy ogłaszaja motarchiści wojskową 
dyktature w kraju, „Jikwiduja* wszystkie 
stronnictwa lewicowe i zadała przy współ 


o niczem z wiadomych rzeczy opowie- 


dzieć! — — — Uśmiechał się Sławek, a 
po chwili znów rzekł: 
— Nic me wiem! — — — Po każdej 


rozmowie podobnej odchodziliśmy w na- 
stroju smętnym od -stołu, jakby istnienie 
i głos Sławka, rzucał zeń ciężar jego glui- 
poty, wzelędnie kalectwa i dziedzicznej 
choroby na nas... On przeciwnie, śmiejąc 
się, bez słowa do kogokolwiek, odchodził, 
całując jedynie malke w rękę, która ko- 
chat bezeranicznie... 

O Sławku nfe usłyszałem ami słowa, a 
czułem, że jest w domm, że ktoś przecież 
o mim powie... Sam nie tznawałem potrze 
by witrącać tego pytania, bo może spra- 
wię wrażenie, jakie sprawiał sam Sła- 
WEK... 

Dawniej był Sławek zawsze obecnym 
przy stole, dzisiaj go nie widziałem, Nai- 
starsza łatorośl dziedziców Czernfelic (by 
to dwóch synów., starszy Zygmunt, młod- 
szy Sławek i naimłodsza, jedynaczka, Zo- 
fia), jakby w myśl moich czekawych py- 
tań o Sławku, zdyśmy tematy najbarw- 
niejsze wyczerpali, rzecze do mnie: — Pe 
wnie nie wiesz. że Sławek się zakochał? 
Wszyscy zamilkti, a ja odpowiedziałem: 
Rzecz prosta, nie wiem, ale w kim. bo to 
cidkawie?... Tymczasem matka, kocha- 
iaca Stawka, może w superlatywie swo- 
ich uczuć, spoirzała surowo na Zygmunta, 
fo też ten odpowiedział: — Niech mama 
powie! — — — Matka, zaskoczona, nie 
chcąc czymić zbytniej tajemnicy, Oodrze- 
kła: — Jutro zobaczysz parę zakochaną 
w parku, to się dowiesz! — — — Odrazu 
pojąłem tragizm serca matki, a już ica- 
łej rodziny, wiec spróbowałem temat od- 
wrócić, aby nas nie męczył, lubo cieka- 
wość wzieła córę, rzekłem swnbodnie: — 
I ja się zakochałem! — — — W kim? — 
naraz spytali wszyscy! — W pieknej 
włoszce! — — — Tu zeromìt mie dzie- 
dzie Czernielic, nan Bonawentura Belina 
Czechowski. mój krewniak, a podkręci- 
wszy wasa fście w stylu Jana III — rze- 
cze do mnie: — Czyż poto jeździeś do 
Włoch, by nam Włószke przywieźć? — 
*Spokommtałem, ale aby nie osłabić-vczuć. 
odrzekłem: — Serce nie sługa, nie zna co 
to różnice narodowościowe... — Pan Li- 
chnowski też cos mruczał f sapat, ale nie 
wtrącił swoich uwar, a tylko szepnął coś 
do ucha pannie Zofii, widocznie wesole- 
go, bo odrazu powtórzyła: — Nasz wło- 
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udziale Moskwy ostateczna porażkę TA 


' cji, 

Eolszewicy przewidują również (mą 
jeszcze ewentualność, a mianowicie lem 
cy pomagaia im uporać się z armia pSką 
pobici natomiast są na głowe przez fn- 
cusko-ancielskie siy połaczone. Alinci 
nie przekraczają iednak linii Elby, zadal 
miaiac sie zniszczeniem wszystkich wtho 
dnich niemieckich linii komunńtikacyłrch 
przy pomocy eskadr lotniczych. W teno 
wej  pożodze  zgłną patrioci fe- 
mieccy niedobitków zaś wymorduie wiza 
sie mieuniknionej iuż wówczas /rewolcji 
naród, mszcząc się za poniesiomą klęsk i 
olbrzymie straty. W każdym rażje cel :st 
dopięty — prawica wytępiona, przewót 
dokonany, W wypadku odwrotnfm to :st 
ztipełnego triumfu zrekonstruowinej in- 
tenty i Polski, a nawet rozczłakowaja 
Niemiec wytworzy sie w catei Eiropieak 
silna psychoza nienawiści powoknnej,że 
e sformowaniu iednolitego fronti antipl- 
szewickiero przez długie lata mirzyćrie 
bedzie można Moskwa natomiast pie pter 
wie swojej działalności destrukcyjnej y A 
zł. W takich okolicznościach decydujcą 
role odegra Czerwony Związek byłich 
kombatantów. który wraz z niedobitkimi 
armij bolszewickiej spowoduie zwycks- 
two w wycieńczonych zawierucha wden 
ną Niemczech rewolucji komunistyczłej, 
a potem w innych krajach Europy, 

Rechberg pragnie wykazać. że szópi- 
niści niemiecev idac na len rewanżewąch 
obietnic moskiewskich, stała sie nowoln 
narzedziem w rekach bolszewików. Stara 
jących się zniszczyć wszystkie państwa i 
pogrążyć ludzkość w otchłań żywiołowej 
katastrofy. Dlatego też nawołułe m Za- 
równo Niemcy. jak i Francie do przeciw- 
stawienia sie tym knowaniom przez itwo 
rzenie iednolitego bloku kontvnentadnego. 
Jeszcze raz zaznaczyć wypada, że rewela 
cie Rechberga przedrukowane zostały 
przez prasę paryską wszelkich odeitni ide 
owych a nawet z svinpatycznemi da ‘ch 
autora komentarzami. zwłaszcza. iż głosi 
on iednocześrie hasto ścisłej wspóbbracy 
na polu ekonomicznem, 


sk! gość szkoda, że Wlłoszki ze sobą nie 
przywiózł do nas. — W ten sposób moja 
miłość stała się tematem, aż sprowadziw- 
szy już w marzeniach wszystkich Włosz= 
kę, musiałem nakoniec zaśpiewać parę pio 
snek włoskich przy akompanjameńcie Zo- 
si, a zmęczony szedłem spać, wraz z Zy- 
gmuntem, do osobnego pokoju narożu ego. 
Gdyśmy parę słów zamienili, bojąc się, 
aby Zygmunt nie chrapnął snem sprawie- 
dliwego, zagadnatem go: — Sluchaj! po 
wiedz w kim się kocha Sławek, alenapra 
wde, czy on się kocha, czy tylko tak mię 
zwłódłeś? — — — 

— Kocha się w Ime Zachodowskiej, 
która ma narzeczonego, znasz g0 zame- 
wine, tego zrubasa, Janka Czarnotę z Wi- 
ślicy, — Wyobraź sóbie — dodał zaraz— 
chodzi ciągle do Zachodowskich, a Zośka 
przenosi go mad narzeczonego, mówiąc, 
że stokroć jmteligentniejszy i przystojniej 
szy Sławek, Dzisiaj tam jest u Zachodow- 
skich, a wróci, nichawem usłyszymy tę- 
tent konia. bo wraca i jeździ na „CGzerkie 
sfe“: pamiętasz tego konia. którego nikt 
dosiąść nie mógł... Ojciec uważa, fo ża 
żart, a matka, wiesz, fak kocha Sławła, 
myśli, że może się ożeni i przestanie vā- 
riować.. Zresztą ten idiota nasz if 
przecie tylko melancholkfem... $ 

Wszysfkiero się doweidziałem! Ale 
chciałem Stawka zobaczyć przv marżeczo 
nej. Wiec spytałem jeszcze Zygmunia, 
który inż głośno ziewnął: — Czy jeździ 
cie do Zachadowskich, a cóż na to Janek 
Czarnota? I 

— Matka bywa tam niemal codzień. bo 
iac sie o Sławka. bo go Janek wnrost nie 
nawidzi. Stara się wo noróżnić z Zosta, a 
często nie liczy sie ze słowamiei grozi mi 
nawet. Tulko, że Sławek jakoś sie nie bół 
gróźb. nie do niego nie mówi. co co w raj 
wyższym stonniuw draźni. a Zośke kocha 
szalenie... — Tu Zygmim? już sie żegrał i 
po chwili: — Śpii, bo już czas! — zasnał, 
ohrapiac wkrótce zdrowych ludzi snem i 
oddechem efośnym przez nos! Sen mi t- 
leciał z powiek, iak mela przed burza w 
vrach. nędzac w strone i dwarit Zacho- 
dowskich, odzie w wyobrażni stworzyłem 
sobłe obraz i scenę romantyczna i groźna 
zarazem... Powoli zmeczenie brało córe i 
scene romantyczna zarazem... Wrócił 5łą 
wek! Słyszałem. tak szedł wzdłuż korv: 
tarza, a zapukał do drzwi matki. która wi 
doczmie czuwała, aż przyjedzie. We śnie 
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CHOINKA U HANDLOWCÓW POL- 
SKICH. 


W Trzech Króli, dnia 6 b. m. Handlow- 
cy Polscy (Piotrkowska 108), urządzają 
dla dzieci o godz. 4-ej po poł. tradycyjną 
choitrkę. Poza szeregiem niespodzianek 
wystawioną zostanie wielka pantomina 
p-k „W moc wigilijną” przy współudziale 
chórów i baletu Związku. Kierownictwo 
pantominy spoczywa w wytrawnych Tẹ- 
kach baletmistrza W. Majewskiego. 

Po choince o godzinie 8-ej wieczorem 
herbaika dla dorosłych. 


WSTRZYMANIE REDUKCY.I KONCE- 
SYJ. 


W swoim czasie podjęła sekcia do wal- |> 


ki z antyalkoholizmem przy Mamistračie 


starania w kierunku zredukowania ilości < 


koncesyi wvszynkowych. Z dniem 1-go 
stycznia 1927 roku miała być na mocy i- 
stawy przeciwalkoholowej zredukowana 
ilość koncesyj wyszynkowych w ten Spo- 
sób, by jedna koncesja przypadała na — 
2500 mieszkańców. 

Na skutek starań restauratorów Min. 
Skarbu zarządziło odroczenie redukci 
koncesyi. jeżeli koncesiońariusz zasługuje 
na uwzględnienie. Wobec tero zamierzo- 
ne wprowadzenie ograniczeń wvszytiku 
zostanie znacznie złagodzone 1 narazie 0- 
gramiczenia te nie będą przez miejscowe 
è tadze wii stosowane zbyt szero- 
f 0, e 


sporo maiak uwwolniło mię od koszmaru 
myśli dokoła Sławka... 

W tydzień po przyjeździe połechałem 
wraz z matką Sławka do Zachodowskich. 
Byl tam i Janek Czarnota, Sławek najspo 
kojniej zabawiał Zośkę. bo i te matka 
wzięła, a widziałem. jak spokońmie slat 
spojrzenia w stronę Janka. Ten dowcinko 
wał, a rzuciwszy nieraz ostry, jak nożyk 
świeżo maostrzony, żart w strone Sławka, 
mieni? się. gdy ten nawet nie reagował 
kiwmięciem palca... Niebawem ziawiła się 
w salonie (gdzieśmy już dlugi czas rozma 
wiali) Irka; przywitawszy sie. usiadła 0- 
bok Sławka. Janek sypnał dowoinem: — 
Dla Sławcia potrzeba dwóch kobiet! 

— Siostrę ma w domu. a mnie rzadko 
spotyka! — odparta Irka, co nieco wzbn- 
rzyło Janka. , 

Irka zaczęła zabawiać sie ze Sławkiem 
a zdumiałem. jak ten w domu idiota“ tu 
taj przeszedł bawidamków salonowych. 
ale w najlepszym stylu, prawiac rzeczy 
tak subtelne, miłe I wytworne. żeśmy pó 
dziwialł kochanka, zaś przybity tem do mu 
ru swej niepewności o reke Irki. Janek. 
stracił dowcip, a tylko menit sie barwami 
tęczv nie po, lecz przed burzą. 

Po npodwieczorku postanowiliśmy 9d- 
jechać. a Irka i Janek przyrzekł: nas ódnro 
wadzić konno aż pod las. skad wiodła dro 
ga już zbyt ciemna do Czernielic... Sławek 
naturalnie na swym „Czerkiesie' a tylko 
matka, Zośka ; ja w powozie... Zakochani 
iechali tuż przy nas. Wtem „Czerkies'. t- 
lakszy sie czewoś, odraził, z szalonym rez 

achem rumaka pedził. a za Sławkiem ra 
„Czerkiesie* potimeta Irka, za parą fa, 
mimo niecheci. bo ofvlość nie pozwolila 


"na to. Janek... Matka sfruchlała i kazała 


czekąć: aże wrócą... 

Po dwóch rodzinach wrócili Janek I Tr 
ka. wiozac ze soba w środku Sławka... Po 
kaleczonero i nawnół przytomneco wzie 
iśmv do powozu. Duro sie biedak leczvł 
aż nrzvszedł do sabie: Irka codzień czu 
wała nad mim. a i Janek mrzehaczy! Slaw- 
kowi. skoro wo częsta odwiedzał. f. Cze! 
kies“ sie znalazł i czekał w słaini.) 

Jakież było zdziwiemie. sgdv Sławek 
przyszedłszy da zdrowia. nie okozat si. 
u Zachodowskich. a zaklat (rke. abv wy 
szła zamaż 72 Janka. który mu podobno 
życie malit... Po tym wvynadku Stawak od 
zyskał... zdrowy rozum! 
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